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Wczesny świt. Mój gabinet wypełnia niebieskawe światło 
komputera, przy którym pracuję od wielu godzin. Jestem znużo-
ny, przecieram załzawione oczy i na nowo wpatruję się w ekran. 
Jak zahipnotyzowany patrzę na liczby wyświetlające się przed 
moimi oczami. Zmęczenie ustępuje miejsca podekscytowaniu. 
Na monitorze komputera lśnią cztery tysiące ojcowskich głosów  
z całej Ameryki – aż tylu mężczyzn wzięło udział w badaniu prze-
prowadzonym przez Narodowe Centrum na rzecz Ojcostwa. Od-
powiedzi i komentarze, jakich udzielili ojcowie, malują na moni-
torze pewien charakterystyczny obraz.

Ostatnią dekadę życia spędziłem, prowadząc nieskończoną ilość 
badań statystycznych, czytając setki najrozmaitszych naukowych 
periodyków, nawiązując kontakty z profesjonalistami zajmują-
cymi się tematem ojcostwa oraz pracującymi z ojcami – a także,  
a może przede wszystkim, pochłaniało mnie wychowywanie 
piątki moich własnych dzieci. W tym czasie dość często zastana-
wiałem się nad tym, że ojcostwo nie jest chyba tak bardzo trud-
ne; ostatecznie mężczyźni zostawali ojcami od zarania dziejów. 
Jednak za każdym razem, kiedy pojawiała się ta myśl, stawały 
mi przed oczami moje dzieci, spokojnie śpiące w swoich łóżkach. 
Oto Hanna, najstarsza, powoli wkraczająca w świat nastolatków. 
Wiem, że w miarę jej dorastania i dojrzewania, będę przeżywał 
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jedne z najtrudniejszych chwil w życiu ojca. Widzę też Sarę, Joela, 
Mica i maleńką Rachel, posapującą smacznie w swojej kołysce. 
Tak, myślę sobie, jednak ojcostwo jest zadaniem niełatwym i wy-
magającym. Twoje i moje dzieci są niepowtarzalnymi istotami 
ludzkimi, stworzonymi na Boży obraz i podobieństwo. Próbuje-
my czuwać nad ich życiem jako rodzice, jednak do końca nie jest 
to możliwe. W dzisiejszych czasach ojcostwo staje się wyjątkowo 
trudne poprzez wymagania, jakie stawia przed nami współcze-
sny świat, ze swoją chwiejną ekonomią, współzawodnictwem  
i rosnącymi oczekiwaniami. Również nasze relacje z własnymi 
ojcami, często nieobecnymi fizycznie lub emocjonalnie, dodatko-
wo utrudniają nam zadanie.

Poprosiłem kiedyś grupę mężczyzn, biorących udział w semi-
narium na temat ojcostwa, aby jednym zdaniem nakreślili obraz 
siebie w roli ojca. Jeden z uczestników napisał, że jako ojciec, 
czuje się „jak jamnik przedzierający się przez śnieżne zaspy”. Pod-
pisujesz się pod tym zdaniem? Ja na pewno tak.

Powróćmy jednak do wyników badań, o których wspomnia-
łem wcześniej. Otóż pomiędzy mężczyznami, którzy wzięli udział 
w badaniu, jest grupa ojców określanych poprzez badaczy, ale 
także przez swoich znajomych i środowiska, w jakich się obracają, 
jako wyjątkowo efektywni, skuteczni ojcowie. To nie jest grupa 
pedagogów czy psychologów dziecięcych, są to zwyczajni ojco-
wie; tatusiowie jak my wszyscy. Jedyna różnica polega na ich 
podejściu do roli ojca: wzięli ją sobie mocno do serca i odnieśli 
sukces. Stali się mistrzami w swoim fachu. Wsłuchuję się w ich 
głosy, ponieważ ja również, z całego serca, pragnę stać się sku-
tecznym ojcem.

Przeanalizowaliśmy wypowiedzi tych mężczyzn. W szczegól-
ności zwracaliśmy uwagę na te obszary ich rodzicielskiej praktyki, 
w których odnieśli szczególne zwycięstwo, jako ojcowie. Na czym 
polega ich strategia? Czy wiedzą może o czymś, o czym reszta  
z nas – ojców nie ma pojęcia? Czy metody, jakie stosują, sprawdzą 
się w naszym życiu?

Oto, co odkryliśmy.
Istnieje przynajmniej siedem różnic pomiędzy zwykłymi oj-

cami a grupą, którą nazwaliśmy „ojcami efektywnymi”. Różnice 
te można określić, jako siedem sekretów efektywnego ojcostwa. 
Jeśli je poznamy i zaczniemy stosować, zmieni się jakość naszego 
rodzicielstwa i staniemy się znacznie lepszymi ojcami dla naszych 
dzieci.
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Ojcowska troska
Pomimo lawinowo rosnącej liczby rodzin, w których dzieci wy-
chowują się bez ojców, większość mężczyzn, z jakimi stykam się 
w ramach Narodowego Centrum na rzecz Ojcostwa, jest napraw-
dę odpowiedzialna i ma dobre chęci. Ojcowie ci starają się spę-
dzać jak najwięcej czasu ze swoimi dziećmi, okazując im miłość 
oraz wprowadzając mądrą dyscyplinę. Chcieliby odnieść sukces 
jako rodzice i mają nadzieję, że ich dzieci dostrzegają, jak bardzo 
są dla nich ważne.

Wielu z nich jednak myśli podobnie, jak mój stary przyjaciel 
Eryk. Siedzieliśmy kiedyś we dwóch na przydomowym tarasie, 
obserwując zabawę naszych dzieciaków.

– Ken  – odezwał się nagle Eryk – nie mam zielonego pojęcia, 
co to znaczy być ojcem. Czuję się jak ryba wyrzucona na brzeg 
morza.

To wyznanie nieco mnie zdziwiło, ponieważ Eryk zawsze robił 
na mnie wrażenie ojca bardzo zaangażowanego w życie i wycho-
wanie swoich dzieci.

– Oczywiście, staram się robić wszystko, czego się ode mnie 
oczekuje – dodał. – I tak jestem wdzięczny Bogu, że przy mojej 
pracy i wszystkich kłopotach udaje mi się zrobić choć tyle. Jed-
nak przez większość czasu czuję, że brnę poprzez wydarzenia po 
omacku, na oślep, nie znając celu ani kierunku swoich działań. 
Boję się, że pewnego dnia wszystko wokół mnie z hukiem się 
zawali.

Przypominam sobie też wyznania wielu ojców po tym, jak 
rodziły się ich pierworodne dzieci. Wszyscy wspominali ściskają-
ce gardło wzruszenie i wszechogarniającą radość na widok ma-
leńkiej, bezbronnej istotki, którą przywołali na świat. Jednak po 
chwili refleksji, zwykle podczas powrotu z porodówki do domu, 
pojawiała się natrętna myśl: „Przecież nie umiem być ojcem, nikt 
mnie tego nie uczył! W szkole i na studiach nauczono mnie, jak 
robić karierę w mojej dziedzinie. Na kursach przedmałżeńskich 
dowiedziałem się, jak zbudować dobry, trwały związek. W szko-
le rodzenia pokazano mi, jak towarzyszyć żonie podczas porodu  
i jak pielęgnować noworodka. Ale nikt, do licha, nigdy nie na-
uczył mnie, jak być dobrym ojcem dla tego dziecka!”.

Efektywni ojcowie są inni. Oczywiście, że doświadczają tych 
samych lęków i wątpliwości; prawdopodobnie również oni nie 
otrzymali od nikogo gotowej recepty, jak być dobrym tatą. Jednak 
poruszają się naprzód z pewnością siebie, której tak wielu z nas 
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brakuje. Udaje im się wyjść poza fundamentalny schemat ojco-
stwa, sprowadzający się do spędzania czasu z dziećmi, zapewnie-
nia im utrzymania i wykształcenia oraz wdrożenia pewnej dys-
cypliny. Oni idą znacznie dalej, nawiązując wyjątkowo głęboką, 
wewnętrzną więź ze swoimi dziećmi. Intuicyjnie praktykują to, 
co nazwaliśmy „siedmioma sekretami efektywnego ojcostwa”.

To jest książka dla nas wszystkich, dobrych ojców, którzy pra-
cując z całej siły, pragną wykształcić w sobie jeszcze lepsze oj-
cowskie kwalifikacje. Mamy okazję uczyć się, obserwując warsz-
tat prawdziwych mistrzów.

Ojciec jest ważny
Twoja motywacja do polepszenia swoich ojcowskich kwalifikacji 
znacznie się zwiększy, jeśli przyjmiesz do wiadomości trzy podsta-
wowe, bardzo istotne prawdy.

Po pierwsze, musisz pamiętać, że rola ojca w rodzinie jest bar-
dzo ważna.

Rewolucja przemysłowa, jaka dokonała się w XIX wieku, 
ogromnie wpłynęła na zmniejszenie roli ojca ograniczając go 
do kogoś, kto przynosi do domu pieniądze na utrzymanie i wy-
mierza surową sprawiedliwość dzieciom, jako ostateczna, karzą-
ca instancja. Nie minęło dużo czasu, kiedy socjologowie zaczę-
li publikować pierwsze raporty na temat kluczowej roli matki  
w wychowaniu dzieci. Ojcowie zostali zepchnięci na domowy  
i wychowawczy margines.

To nieprawda, że ojcowie grają drugie skrzypce w wychowa-
niu dzieci. Jest dokładnie odwrotnie: ojciec pełni kluczową rolę  
w prawidłowym rozwoju i wychowaniu dziecka. Ojcowie są 
swoim dzieciom niezbędni. Nie da się ich w żaden sposób za-
stąpić. Wystarczy zaobserwować, co dzieje się w rodzinach,  
w których – z różnych przyczyn – są oni nieobecni. Dane pocho-
dzące z badań przeprowadzonych na rodzinach, w których kobie-
ta samotnie wychowuje dzieci są bezlitosne. Otóż dzieci z rodzin 
niepełnych częściej porzucają szkołę, cierpią z powodu material-
nej nędzy, pozostają na utrzymaniu opieki społecznej, przedwcze-
śnie wchodzą w związki i rozpoczynają współżycie seksualne, 
rodzą nieślubne dzieci, uzależniają się od alkoholu, narkotyków  
i innych używek.(1)

Krótko mówiąc, ojcowie nie są lepsi od matek, po prostu 
są inni, są mężczyznami. Dzieci potrzebują zarówno matki, jak  



G
łosy ojców

15

i ojca; potrzebują obojga rodziców – zaangażowanych, aktywnych  
i obecnych.

Tato – twoja osoba i ojcowska odpowiedzialność są niezbędne 
dla zdrowia i harmonijnego rozwoju twojego dziecka.

Ojcostwa trzeba się uczyć
Drugą prawdą, którą musimy przyjąć jest fakt, że skutecznego 
ojcostwa trzeba się nauczyć. Niestety, twój odziedziczony po 
przodkach chromosom Y nie zawiera w sobie tych wszystkich 
umiejętności, jakie powinny cechować prawdziwie efektywnego 
ojca. Miejmy nadzieję, że twój ojciec był dla ciebie dobrym wzo-
rem do naśladowania. Być może podświadomie obserwowałeś 
go jako dorastający chłopak, notując w pamięci sposób jego za-
chowania wobec żony i własnych dzieci. Niestety, dramatyczny 
wzrost ilości rozwodów w ostatnich czterdziestu latach sprawił, że 

„Usta dzieci i niemowląt”

„Gdybym miał głosować, komu powinno się przyznać nagrodę, głoso-
wałbym na tatusiów”.  (trzecioklasista)

„Mój tato pracuje w fabryce chipsów. To jest bardzo ważna praca, bo 
chipsy to jedzenie, a bez jedzenia ludzie umierają”.  (pierwszoklasista)

„Gdybym nie miał taty czułbym się jak klapnięta piłka, bez powietrza w 
środku. Zawsze, kiedy jest mi smutno, tata mnie rozśmiesza, opowiadając 
kawały albo kupuje mi karty z piłkarzami… Mój tata ciężko pracuje, ale 
zawsze ma dla mnie czas”. (szóstoklasista)

„Gramy z tatą w piłkę nożną. Gramy też z tatą w tenisa. Czasami ra-
zem walczymy jak karatecy. Zawsze skradam się do jego gabinetu i stra-
szę go, a on wtedy podskakuje i mówi „och!!”.  (pierwszoklasista)

„Pociesza mnie, kiedy jestem w kiepskiej formie. Poświęca swój czas, 
kiedy mam ochotę na coś wyjątkowego, a jemu się nie chce… Zawsze 
wysłuchuje, co mam do powiedzenia. Bardzo ładnie odnosi się do mamy, 
to sprawia, że czuję się chciany”. (czwartoklasista)

„Jeśli potrzebujesz pomocy albo się skaleczysz, on zosta-
wia wszystko tylko dla nas… Zawsze szybko wraca z pracy do 
domu, żeby już być z nami... W zeszłym roku wybrali go na burmi-
strza, ale on odmówił, bo powiedział, że chce więcej czasu spędzać  
z dziećmi. Właśnie dlatego jest najlepszym tatą”. (trzecioklasista)
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wielu z nas wzrastało bez żadnego wzorca męskości czy ojcostwa, 
nie mówiąc już o ojcostwie efektywnym.(2)

Jako młody chłopak zwykle część wakacji poświęcałem na 
pracę zarobkową. Miałem okazję pracować z doświadczonymi 
majstrami, głównie byli to elektrycy i murarze. Pamiętam, jak  
z podziwem obserwowałam Jerry’ego, mistrza murarskiego, 
który doskonale radził sobie z dobraniem proporcji zaprawy, 
cegieł i krzyżaków, aby doprowadzić do końca rozpoczętą pra-
cę. Patrzyłem, jak chwyta cegłę, smaruje ją zaprawą, a następ-
nie precyzyjnie kładzie w odpowiednim miejscu. Jego zwinność  
i szybkość budziły mój głęboki zachwyt. Wszystko miał przy-
gotowane wcześniej, położone w zasięgu ręki tak, aby nie tracić 
niepotrzebnie czasu i gładko wejść w płynny rytm, który spra-
wiał, że stos cegieł zamieniał się w gładką ścianę dosłownie  
w mgnieniu oka.

Pamiętam też Kurta, doskonałego elektryka, dla którego rów-
nież kiedyś pracowałem. Kiedy robił instalacje, najpierw bardzo 
dokładnie rozwijał kabel, starannie rozprostowując wszystkie 
nierówności. 

Z pewnością tacy doświadczeni majstrowie jak Kurt i Jerry 
mogliby pokazać nam jeszcze wiele innych racjonalizatorskich 
sposobów na usprawnienie i uproszczenie wykonywanej pracy; 
sposobów, które – gdy je obserwujesz – wydają się oczywiste  
i bardzo rozsądne. Jednak to, co wydaje się rozsądne czy sen-
sowne, nie zawsze jest dla każdego ewidentne. Prawdopodobnie, 
jeśli znalazłbyś się na miejscy Jerry’ego czy Kurta, brak doświad-
czenia sprawiłby, że twoja praca byłaby znacznie mniej wydajna 
i dokładna. Dopiero po latach błędów i porażek, stałbyś się takim 
samym fachowcem jak oni.

Profesjonaliści, o których wspominam, reprezentują nieskoń-
czony ciąg doświadczeń, przechodzących z pokolenia na pokole-
nie – od mistrza do czeladnika – prosto w twoje ręce. Kiedy pra-
cujesz u boku mistrza, masz szansę od podszewki poznać sekrety 
jego profesji i powtórzyć jego sukces.

Wszyscy ojcowie są wezwani do doskonalenia się na drodze 
ojcowskiego powołania. Ty i ja być może nie jesteśmy jeszcze mi-
strzami, przed nami nadal wiele pracy, ale pewnego dnia z pew-
nością osiągniemy ten poziom, o jaki nam chodzi.

W chwili pełnej miłosnej czułości i namiętności poczęło się 
twoje dziecko – nowa ludzka istota. Jest to wydarzenie samo  
w sobie wyjątkowe, można powiedzieć – nadprzyrodzone! Oto 
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ciało z twojego ciała, krew z krwi, kość z kości – twój syn lub 
córka. Zwyczajny-nadzwyczajny cud: dwoje oczu, nosek (podob-
ny do twojego!), małe usteczka. Żywa, oddychająca ludzka istota, 
która kiedyś dorośnie i będzie myśleć, tworzyć, płakać, żartować, 
ściskać dłonie i walczyć z przeciwnościami. Stało się coś wyjątko-
wego: zostałeś ojcem!

Jednak, jakkolwiek niezwykły może wydawać się proces po-
jawiania się dziecka na tym świecie, musimy przyznać, że tak 
naprawdę każdy człowiek płci męskiej przechodzący proces doj-
rzewania, może zostać ojcem. Pewien mój znajomy, wywodzący 
się z najgłębszych nizin społecznych, powiedział kiedyś: „Byle 
kto potrafi zmajstrować dzieciaka, ale tylko prawdziwy mężczy-
zna może zostać ojcem.” Ojcowie muszą stać się mistrzami swoje-
go powołania.

Noworodek jest wcielonym cudem. Potencjał, jaki mieści  
w sobie to małe, pomarszczone, różowe ciałko, jest niewyobra-
żalny. Kiedy maleństwo bierze pierwszy oddech, wydaje z siebie 
głos, mocny i zdrowy. Pewnego dnia to samo dziecko może zo-
stać wspaniałym śpiewakiem, który potrafi w sposób tak dosko-
nale piękny oddać brzmienie każdej nuty, że wszyscy słuchacze 

Jak się czujesz, jako ojciec?

Narodowe Centrum na rzecz Ojcostwa poprosiło ojców, aby jednym ob-
razowym zdaniem wyrazili swoje uczucia związane z pełnieniem roli ojca. 
Poniżej zamieściliśmy niektóre odpowiedzi. Zaznacz krzyżykiem sformuło-
wania, z którymi się najbardziej identyfikujesz.

Czuję się jak rolnik nawożący i obsiewający ziemię. R

Czuję się jak łagodny podmuch letniego wiatru. R

Czuję się jak deszcz nawadniający ziemię, a następnie wyparowują- R

cy na nowo w atmosferę.
Czuję się jak wschodzące słońce. R

Czuję się jak samotny, ryczący w dżungli lew. R

Czuję się jak ryba wyrzucona na brzeg. R

Czuję się jak ogromny wieżowiec w centrum miasta. R

Czuję się jak pogoda, kompletnie nieprzewidywalny. R

Czuję się jak jamnik przedzierający się przez śnieżne zaspy. R

Czuję się, jakbym był dłońmi Boga, podtrzymującymi świat. R

Czuję się jak………………………………………………… R
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mogą namacalnie doświadczyć realnej obecności Boga w Jego 
majestacie i chwale.

Dzidziuś, chwilę po porodzie położony na brzuchu mamy, po 
raz pierwszy otwiera oczka. Początkowo obraz jest zamazany, nie-
wyraźny – oto światło, twarz, ręka. Wiele lat później to dziecko 
może otworzyć oczy i ujrzeć coś niezwykłego, przekraczającego 
naszą dotychczasową wiedzę chemiczną i medyczną – zobaczy le-
karstwo na raka.

Noworodek jest istotą niejako „w gotowości” do przymno-
żenia światu piękna, wiedzy, mądrości i miłości. My musimy 
jedynie wziąć ten „surowy materiał” w ręce i nadać mu for-
mę, ukształtować go jak rzeźbiarz glinę. Każdy głupi może wbić 
gwóźdź w deskę, ale tylko doświadczony rzemieślnik zbuduje  
z tej deski szafę, stół albo dom. Bądźmy rzemieślnikami! Artysta-
mi w swoim fachu! Stwórzmy z naszych rodzin miejsca warto-
ściowe, piękne i pożyteczne.

Społeczeństwo uczy nas, że metoda prób i błędów w ojco-
stwie nie zawsze skutkuje. Zanim staniemy się dobrymi ojcami, 
dzieci mogą dorosnąć i wyfrunąć z domu. Dlatego musimy zacząć 
nasze „terminowanie” na dobrych ojców już teraz, natychmiast. 
Zwróćmy się do doświadczonych mężczyzn, skutecznych ojców,  
z pytaniem – Jak to się robi? Czego mi potrzeba, aby stać się lep-
szym ojcem? Na czym polega tajemnica twojego sukcesu?

Ojcostwo daje wiele radości
Trzecia prawda, jaką chcę wam przekazać sprowadza się do pro-
stego wniosku, że chociaż efektywne ojcostwo niesie ze sobą 
wielką odpowiedzialność oraz wymaga nieustannego podnosze-
nia kwalifikacji, przynosi także wiele radości.

Wszyscy wiemy, jak trudne i bolesne bywają czasem doświad-
czenia związane z ojcostwem. Każdy z nas ma w sobie poczucie 
nieskuteczności, wiemy jak smakuje klęska. Na szczęście jednak ist-
nieją również inne chwile, jak te, w których ze wzruszeniem patrzę 
na swoje śpiące dzieci. Nie robią w tym momencie niczego, aby 
mi sprawić przyjemność. Nie błyszczą inteligencją, nie popisują się 
zręcznością, nie żartują ani nie okazują wyjątkowego posłuszeń-
stwa. Po prostu śpią – ich jasne włoski rozsypane są na poduszkach, 
zimne stopy wystają spod kołder i kocy, rączki mocno przytulają 
pluszowe misie do policzków. Jak wytłumaczyć wszystko, co czuję 
w tej chwili, kiedy po prostu siedzę i patrzę na moje śpiące dzieci?
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Radości związane z ojcostwem to często takie delikatne, ledwo 
uchwytne chwile życia. Jednak ich ulotność nie sprawia, że stają 
się przez to mniej ważne.

W czasie, w którym piszę te słowa, telewizja transmituje 
Olimpiadę Zimową z Albertville we Francji. Właśnie Bonnie 
Blair zdobyła złoty medal w łyżwiarstwie szybkim, wygrywając 
wyścig kobiet na dystansie pięciuset metrów. Kiedy wręczano 
jej nagrodę, na oczach całego świata, zadedykowała ją swojemu 
niedawno zmarłemu ojcu.

To wydarzenie przypomniało mi inną olimpijską historię, 
która również miała miejsce we Francji, w lecie 1924 roku. Bill 
Havens został wybrany do reprezentowania Stanów Zjednoczo-
nych w wyścigu jedynek kanadyjkowych – jest to dyscyplina 

Badanie wolontariuszy pracujących dla Korpusu Pokoju

Kilka lat temu przeprowadzono badania wśród wolontariuszy pracujących 
dla Peace Corps. Ankieterzy podzielili grupę wolontariuszy na dwie mniej 
więcej równe części: tych, którzy wypełnili do końca swoje zagraniczne 
kontrakty oraz tych, którzy je przerwali z przyczyn osobistych, adaptacyj-
nych, moralnych bądź psychiatrycznych. Wyniki badań nie były uzależ-
nione od rasy czy zaplecza socjoekonomicznego. Prawie wszyscy badani 
wolontariusze byli rasy białej oraz pochodzili z dobrych rodzin o średnim 
statusie finansowym; wszyscy mieli ukończone studia uniwersyteckie. 
Badacze nie różnicowali przyczyn ojcowskiej nieobecności (fizycznej lub 
emocjonalnej), wieku dziecka, w którym doszło do separacji ani nie brali 
pod uwagę osób pełniących rolę ojca, jakie mogłyby się pojawić w życiu 
dziecka. „Nieobecnego ojca” zdefiniowano jako tego, który z jakiejkolwiek 
przyczyny, nie mieszkał razem z dzieckiem w tym samym domu, przez 
przynajmniej dziesięć do piętnastu lat.

Wyniki badań były zaskakujące. W grupie osób, które dopełniły swoich 
umówionych obowiązków, 9% pochodziło z rodzin, w których ojciec był 
nieobecny. Natomiast w grupie, która powróciła do domów przed ukoń-
czeniem kontraktu, aż 44% pochodziło z rodzin bez ojca. Badanie zostało 
powtórzone, lecz rezultaty były prawie identyczne: 14% i 44%.

W naszych badaniach otrzymujemy bardzo podobne wyniki. Nie moż-
na ignorować wniosków, które z nich płyną: Ojcowie, wasze dzieci was 
potrzebują.

Peter Suefield, „Paternal Absence and Overseas Success of Peace Corps Volunteers”, Journal of 
Consulting Psychology (1967:31:424-25)
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wioślarska. Haven był naprawdę dobry i wszyscy byli przeko-
nani, że przywiezie z Paryża złoty medal. Jednak na kilka mie-
sięcy przed olimpiadą okazało się, że żona Havena jest w ciąży, 
a termin porodu przypada akurat na czas startu jej męża w wy-
ścigach kajakarskich. Haven musiał podjąć decyzję – wyjechać  
i skorzystać z życiowej szansy lub zostać i wykorzystać prawdzi-
wie życiową szansę. Haven zdecydował, że zostaje i zespół wy-
jechał bez niego. Syn Havena przyszedł na świat cztery dni po 
wyścigach. Z pewnością, Haven nasłuchiwał wieści z olimpiady 
i zastanawiał się, czy rzeczywiście podjął dobrą decyzję. Przenie-
śmy się teraz do roku 1952, na letnią olimpiadę w Helsinkach. 
Tego lata Haven otrzymał z Helsinek telegram, którego treści 
nie zamieniłby za wszystkie złote medale świata. Oto treść de-
peszy: „Kochany Tato... dziękuję, że poczekałeś na mnie, kiedy 
się rodziłem, tamtego lata w 1924. Wracam do domu ze złotym 
medalem – to ty powinieneś był go zdobyć. Twój kochający 
syn Frank”.

Frank Haven zdobył w Helsinkach złoty medal w wyścigu 
jedynek kanadyjkowych.(3)

Prawdopodobnie większość ojców nie będzie miała okazji 
stać w świetle jupiterów, na olimpijskim podium – jednak każ-
dy efektywny ojciec otrzyma pewnego dnia swój złoty medal. 
Nie da się przewidzieć, w jakiej formie ten medal się pojawi; 
być może będzie to uścisk dłoni twojej córki. Poczujesz nagle, 
jak wspaniale jest być kochanym przez tak wyjątkową osobę  
i ukradkiem otrzesz zawilgotniałe oczy. A może doczekasz się go 
po latach, kiedy jako stary człowiek siedzący na ganku swoje-
go domu, będziesz obserwował rozbawioną gromadkę swoich 
wnucząt, ciesząc się myślą, że dobrze wykonałeś najważniejszą 
powierzoną ci misję.

Jednak największą nagrodę odbierzesz z rąk swojego Pana  
i Zbawiciela. Pewnego dnia poczujesz Jego rękę na swoim ramie-
niu i usłyszysz Głos mówiący – Dobrze pracowałeś, sługo dobry  
i wierny. Powołuję ludzi do wielu zadań, ale ciebie wezwałem 
do ojcostwa i powierzyłem ci te dzieci – najdroższe mojemu sercu 
– a ty wspaniale je wychowałeś. Dziękuję.

siedem sekretów ojcostwa  w praktyce
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Uczymy się ojcostwa poprzez naśladowanie pewnych wzor-
ców.

To jedno stwierdzenie implikuje zarówno trudności, jak i po-
tencjał w nim zawarty.

Trudności płyną ze smutnego faktu rosnącej fali rozwodów 
i tworzącego się w związku z tym pokolenia ojców, którzy jako 
dzieci wychowywali się w domach pozbawionych obecności ojca. 
Możliwe, że takie właśnie było twoje dzieciństwo. Jeśli twój oj-
ciec był nieobecny fizycznie lub emocjonalnie, albo też był czło-
wiekiem gwałtownym i awanturniczym, twój wzorzec ojcostwa 
jest daleki od doskonałości.

Na szczęście jednak, złe wzorce zawsze można zastąpić dobry-
mi – i to jest właśnie ten potencjał, o którym mówiłem. Jeśli mia-
łeś negatywny wzorzec ojcostwa w dzieciństwie, jako człowiek 
dorosły możesz jednak wybrać taki, który pomoże ci wzrastać  
w twoim powołaniu.

Żyjemy w szczególnych czasach, po raz pierwszy od dziesię-
cioleci mężczyźni szukają pomocy i zachęty u innych mężczyzn. 


